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A R T Y K U Ł Y

Rocznik Historii Czasopiśmiennictwa Polskiego XV 4

KONRAD ZAWADZKI

„WIADOMOŚCI CUDZOZIEMSKIE EKSTRAORDYNARYJNE 
Z POCZTY CESARSKIEJ” (1686—1689)

W dziejach czasopiśmiennictwa polskiego wiek XVI i XVII to okres 
przede wszystkim gazet ulotnych, jednorazowych aktualnych publikacji 
informujących o ważniejszych wydarzeniach krajowych i zagranicznych. 
Obok pojedynczych efemeryd pod koniec XVI w. pojawiają się już tak­
że nieśmiałe zalążki wydawnictw periodycznych, druki o charakterze 
prasowym wykazujące pewną, bardzo zresztą ograniczoną, ciągłość edy­
torską.

Najdawniejsze tego rodzaju materiały pochodzą z 1580 r.; są to dwie 
obszerne relacje o drugiej wyprawie moskiewskiej Stefana Batorego, 
tłoczone w Gdańsku przez Jakuba Rhodego. Pierwsza z nich przynosiła 
opis początkowego okresu kampanii wielkołuckiej, tzn. do zdobycia przez 
armię królewską Wieliża 7 sierpnia 1580 r.1 Druga, późniejsza2, stano­
wiła wyraźną kontynuację poprzedniego druku, rozpoczynała się bo­
wiem od słów: „Wie es mit dem Haus Vielischa welches ohne sonder 
biut stürtzen dem Moskowiter genommen worden, zugangen, hat man aus 
dem vorigen Druck genugsam vernommen” („Z poprzedniego druku w y­
czerpująco dowiadujemy się, jak doszło do odebrania Moskalom Wieliża 
bez specjalnego przelewu krwi”). Gazeta ta zawierała diariusz wydarzeń 
od 12 sierpnia do 6 września 1580 r., do zajęcia Wielkich Łuków.

Obie te pierwociny prasowe wydane były w jednakowej szacie gra­
ficznej, w tym samym formacie (in quarto), ich karty tytułowe ozdo­
bione były drzeworytami o podobnej tematyce. Różniły się natomiast 
objętością: wcześniejszy druk liczył osiem kart, następny tylko cztery.

1 „W arhafte und gründliche Zeitung welcherm assen die königliche M ajestät 
zu Polen, etc. bewogen, den Krieg gegen dem Erbfeind dem Moskowiter vorzuneh­
men, wie sie gegen demselben hiebevor wie auch in  diesem je tztlaufenden 1580 Ja h r  
im M onat Augusto gesieget”, G dańsk 1580.

2 „W arhafte Zeitung wie die königliche M ajestät zu Polen etc. nach eroberter · 
Festung Vielischa ferner dem  M oskowiter ins Land gerücket, endlich auch die 
S tad t und Schloss Vielikiluki erobert” , G dańsk  1580.
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Pierwsze gazety seryjne w języku polskim ukazały się w 1634 r. 
w Warszawie. Wyszły spod pras Katarzyny Rossowskiej, która po śmier­
ci swego męża, Jana, objęła, założoną przez niego oficynę. „Nowiny 
z Moskwy” — o nich tu bowiem mowa — informowały o przebiegu wojny 
poisko-moskiewskiej 1632— 1634 r. Pierwsza z efemeryd przedstawia 
przebieg walk, zakończonych zdobyciem Smoleńska przez Władysława 
IV, podaje pełny tekst kapitulacji armii moskiewskiej, donosząc też
0 podpisaniu i zaprzysiężeniu tego aktu. Gazetę zamyka sześciowierszo- 
wa zapowiedź dalszego publikowania „Nowin” i zachętę do ich kupowa­
nia. Zgodnie z tym anonsem Rossowska wydała niebawem drugie, ale 
też i ostatnie „Nowiny”, zawierające relację o wymarszu ze Smoleńska 
pokonanych wojsk oraz o rozpoczęciu pertraktacji pokojowych.

Oba te druki posiadały identyczny wygląd zewnętrzny, ten sam 
format (4°), oba nosiły tytuł nagłówkowy złożony taką samą czcionką, 
ponadto tekst ich rozpoczynał się od tego samego ozdobnego inicjału 
drzeworytniczego przedstawiającego scenę pokłonu Trzech Króli. Wy­
raźnie też zaznaczona była w obu efemerydach ciągłość wydawnicza. Róż­
nice zachodziły natomiast w objętości (osiem i cztery karty) oraz w ty­
tułach: „Nowiny z Moskwy krótko i generaliter zebrane” oraz „Z Mo­
skwy nowiny, jako wojsko wszytko moskiewskie wedle traktatów
1 kondycji w  pierwszych nowinach drukowanych (do których się te 
ściągają) z ostrogów swych wypuszczone wyszło die 1 Martii A. D. 
1634”.

„Zeitungi” Rhodego i „Nowiny” Rossowskiej nie są naturalnie jedy­
nymi tego typu wydawnictwami w Polsce. Figurujące w tytułach wie­
lu ówczesnych efemeryd określenia takie, jak „Kontynuacja”, „Con­
tinuatio” „Continuation”, a nawet „Fernere” czy „Weitere Continuation” 
wykazują, że istniały już wówczas krótkotrwałe serie prasowe, składa­
jące się z dwóch, trzech, a niekiedy i większej liczby pozycji. Dowodem  
zamierzonej ciągłości są też częste wzmianki zapowiadające kontynuację 
druków. I tak np. „Nowiny nowe albo Relacja pewna z Niemiec” 
z 1632 r. kończą się informacją, że „Co się potem będzie działo, oznajmi 
się”. Czy projekt ten został zrealizowany, nie wiadomo, nie wszystkie 
bowiem gazety ulotne przetrwały do naszych czasów.

Od pojedynczych prymitywów czasopiśmienniczych, od nieśmiałych 
jeszcze prób i zamierzeń wydawania publikacji ciągłych, odbiega wyraźnie 
„Merkuriusz Polski Ordynaryjny” z 1661 r„ mający już wszystkie cechy 
uformowanego w pełni periodyku. Tygodnik ten nie miał większego 
wpływu na dalszy rozwój prasy polskiej. Wychodził przez niespełna 7 
miesięcy, nie znalazł bezpośrednich kontynuatorów, a po jego likwidacji 
nadal — podobnie jak poprzednio — przez wiele lat jedynym źródłem 
aktualnej informacji drukowanej były gazety ulotne.

Dopiero w dwadzieścia pięć lat po ukazaniu się „Merkuriusza”, w 1686 r., 
pojawiają się „Wiadomości Cudzoziemskie Ekstraordynaryjne z Pocz­
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ty Cesarskiej”, które zaliczyć można, choć z pewnymi zastrzeżeniami, 
do regularnie wydawanych czasopism. Z zastrzeżeniami, ponieważ ty­
tuł ten nie przetrwał w komplecie, a na podstawie zachowanych egzem­
plarzy oraz innych przekazów można je odtworzyć, niestety, tylko czę­
ściowo, Przy braku numeracji luki czasowe, istniejące pomiędzy po­
szczególnymi gazetami czy też większymi ich ciągami, uniemożliwiają 
stwierdzenie z całą pewnością, że wydawnictwo to ukazywało się re­
gularnie co tydzień przez cały czas swego istnienia.

Najwcześniejszy ze znanych dziś egzemplarzy pochodzi z 1686 r., 
ostatni — z 1689 r. Ale czy są to rzeczywiście daty krańcowe? Czy nie 
„Wiadomości Cudzoziemskich” właśnie dotyczy cytowany przez A. T. 
Chłędowskiego fragment dziennika krakowskiego rajcy i kupca korzen­
nego Jana Markiewicza, który pisze, że „Roku Pańskiego 1685— 6— 7 by­
ły różne transakcje z Turkami, Tatarami, które, że co tydzień z dru­
karni wychodziły in publicum, jam się też o nie postarał”3. Gdyby hi­
poteza taka była słuszna, początki „Wiadomości” należałoby przesunąć 
na rok 1685.

A czy do tego samego ciągu wydawniczego nie należą również 
„Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Krakowa” z lat 1679 i 1691?4 Nie­
stety, egzemplarze tych druków nie zachowały się, jedynym ich śladem 
są figurujące u Estreichera opisy. Zbyt to mało, aby można było prze­
prowadzić jakiekolwiek ustalenia. Pytanie więc, podobnie jak wiele in­
nych, pozostać musi na razie bez odpowiedzi.

Obecnie znanych jest w  oryginale jedynie 17 numerów „Wiadomo­
ści”. Należą one do najrzadszych cymeliów, zachowały się bowiem tylko 
w pojedynczych egzemplarzach. Spośród tych druków 11 znajduje się 
obecnie w  Bibliotece Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Wrocła­
wiu, 4 — w Bibliotece Uniwersyteckiej w Warszawie oraz po jednym — 
w Bibliotece Jagiellońskiej i Bibliotece Kórnickiej. Ponadto 3 numery 
przetrwały we współczesnych odpisach5, a na istnienie 2 dalszych wska-

S A. T. C h ł ę d o w s k i ,  O początkowych pismach periodycznych w  języku  
polskim, „Pam iętnik Lwowski”, t. 1, 1816, s. 123.

4 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Krakow a. 20 Aprilis 1679”, 2°, k. 1 
(K. E s t r e i c h e r ,  Bibliografia polska, t. XXXIX, s. 415); „Wiadomości Różne Cu­
dzoziemskie z K rakow a de Data 8 Septem bris 1691. A Naprzód Relacya Bitwy 
Woyska Cesarskiego nad Xiążęciem de Baden z Woyskiem Wielkiego Wezyra T urec­
kiego nad Rzeką Sawą Szczęśliwie Stoczonej die 19 Augusti w  Dzień S. lacka  w 
Węgrzech”, 2°, k. 3 (tamże).

5 W rękopisie Biblioteki Polskiej Akadem ii N auk w Krakow ie sygn. 645, pt. 
„Xięga zebrania różnych Expeditiy W oiennych y Mowy Seymowe, także Panow ania 
Cesarzow Rzymskich Zachodnich etc. etc. Pokaże się Regestrem w  tey Xiędze rożne 
M aterie pisane Anno 1689. Bibliothecae Collegii Regni Varsav. Scholarum  P iarum  
die 20 Febr. A. D. 1759 rep a ra ta”, zna jdu ją  się kopie trzech num erów  „Wiadomości 
Cudzoziemskich” (zob. aneks poz. 20—22).
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żują wyraźnie zawarte w  gazecie wzmianki6. Ogółem więc mamy dane 
o 22 numerach, z których tylko 3 zostały zarejestrowane w Bibliografii 
polskiej: R. 1686: 14 IX 21 IX, 19 X, 2 XI, 9 XI, 23 XI, 14 XII; R. 1687: 
28 VI, 30 VIII, 6 IX, [13 IX], 20 IX, [27 IX], 4 X, 11 X; R. 1688: 24 I, 
31 I, 13 III, 20 III, 25 IX; R. 1689: 16 VII, 5 XI.

Najdawniejsze z nich, pochodzące z 1686 r., ukazywały się jeszcze, na 
wzór prymitywów prasowych, przeważnie pod zmiennymi tytułami. Tak 
więc druk z 14 września 1686 r. nosił tytuł ,,Awizy Różne Cudzoziemskie 
z Poczty i Ekstraordynaryjne o Wziętej Budzie”; z 21 września — „Re­
lacja Rzetelna i Opisanie Sposobu przez Który Ekspugnowana Forteca 
Buda od Wojsk Cesarza Jego Mości”; z 19 października ■— „Relacja, Ja­
kim Sposobem nabyta Jest Forteca Sławna i Potężna Neapolis Roma- 
niae in Regno Moreae od Armady Weneckiej, Tak Morzem Jako i Lą­
dem 29 Augusti 1686 Tudzież Jako się Bitwa Odprawiła z Seraskierem 
pod Tąż Fortecą oraz Inszych Wiadomości Cudzoziemskich Opisanie”; 
z 23 listopada — „Relacja i Opisanie, Jakim Sposobem Teraz Świeżo 
Opanowali Wenetowie w  Dalmacji Fortecę Nazwaną Scyn, pod Dyre­
kcją Generała Cornara, tudzież Inne Wiadomości Cudzoziemskie”; z 23 
listopada — „Relacja o Zniesieniu Turków Cztery Mile od Szegedynu 
przez Wojska Cesarskie, Także o Poddaniu się Tej Fortecy, o Dostaniu 
Fünfkirchen, o Wziętym Siclosie i Darszie i Inne Cudzoziemskie Wiado­
mości”.

Dwie tylko gazety z 1686 r. posiadały tytuły „prasowe”: z 9 listopada — 
„Awizy Różne Cudzoziemskie” oraz z 14 grudnia — „Wiadomości Róż­
ne Cudzoziemskie”. Dopiero w  1687 r. pojawia się stały nagłówek „Wia­
domości Cudzoziemskie. Ekstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej”, który 
z nieznacznymi tylko modyfikacjami przetrwał do ostatniego (znanego 
już tylko z kopii) numeru z 1689 r.

Jakie przesłanki przemawiają za łączeniem relacji z 1686 r. z „Wia­
domościami Cudzoziemskimi” z lat następnych? Czy rzeczywiście druki 
te można traktować jako ten sam ciąg wydawniczy? Pogląd taki uzasad­
niają przede wszystkim liczne względy natury edytorskiej. Wszystkie 
omawiane gazety pochodzą niewątpliwie z tej samej drukarni, składa-

6 W „Ekstraordynaryjnych z Poczty Cesarskiej W iadomościach” z 20 IX  1687 r. 
(zob. aneks, poz. 12) znalazła się wzm ianka następującej treści: „Włoskie listy, 
osobliwie weneckie, przyniosły confirm ationem  tego, co się przeszłej poczty n ad ­
mieniło videlicet o wzięciu K oryntu, Tornesu, M isytry i Solony in Regno M oreae”. 
Ponieważ inform acji tak ie j nie przyniosła gazeta w ydana 6 w rześnia 1687 r., do­
mniemywać można, że „Wiadomości” zaw ierające powtórzone 20 września donie­
sienie ukazały się w międzyczasie, tzn. 13 w rześnia 1687 r. „Ekstraordynaryjne 
z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 4 1687 r. (zob. aneks, poz. 14) zamieściły no ta t­
kę o powodzi na  Węgrzech, „jako się już przeszłej poczty nadm ieniło”. Ponieważ 
b rak  jakichkolwiek wiadomości na ten  tem at w  num erze z 27 września 1687 r,, 
również w  tym  przypadku przyjąć można, że zamieszczone zostały w  gazecie w y­
danej tymczasem, tzn. 27 września 1687 r.
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ne są taką samą czcionką, mają identyczną lub bardzo zbliżoną szatę gra­
ficzną, taki sam format, wreszcie ukazywały się zawsze tego samego dnia 
tygodnia — w sobotę.

Istotnym iunctim  łączącym „Wiadomości” jest także ich treść (czę­
sto nawiązują do informacji zawartych w poprzednich numerach), po­
jawiające się w  piśmie formy dziennikarskie — relacje, doniesienia, ko­
munikaty, wzmianki — wreszcie ta sama problematyka występująca 
przez cały czas istnienia czasopisma od 1686 do 1689 r.

Nazwisko wydawcy nie zostało dotychczas ustalone. Lankau, oma­
wiając prasę krakowską z lat 1683— 1705, jako wydawców ukazujących 
się w  tym okresie gazet wymienia Jerzego Aleksandra Priamiego, dru­
karzy Schedlów i ławnika krakowskiego Józefa Pestalocciego7. Leszek 
Kukulski przypisuje publikowanie ukazującego się około 1689 r. w  Kra­
kowie czasopisma, które niesłusznie zresztą nazywa „Nowymi Egzoty­
kami” — Priamiemu8.

Należy tu przede wszystkim wyjaśnić, że jedynym wówczas p e r i o ­
d y  к i e m były „Wiadomości Cudzoziemskie Ekstraordynaryjne” i ty l­
ko tego tytułu dotyczyć mogą uwagi Kukulskiego. „Nowe Egzotyki” ni­
gdy nie istniały, tytuł ten stworzył Kukulski przypuszczalnie na skutek 
błędnego przekładu użytego w przywileju królewskim określenia „nova 
exotica”, co oznacza nowiny cudzoziemskie.

Trudno też zgodzić się w pełni z poglądem Kukulskiego, że wydawcą 
czasopisma z 1689 r. był Priami. Otrzymał on przecież od Jana III przy­
wilej na drukowanie gazet dopiero w  1695 r.9 Wprawdzie na podstawie 
tego dokumentu wnioskować można, że już od wielu lat trudnił się w y­
dawaniem w języku polskim nowin cudzoziemskich — „a multis annis 
nova exotica in vernaculam linguam communicare soleat” — ale w  w y­
raźnej sprzeczności z tym stwierdzeniem pozostaje fragment pozwu skie­
rowanego w 1696 r. przez kancelarię królewską przeciw Mikołajowi 
Schedlowi. Z treści tego pisma wynika bowiem, że gazety wydawane 
przez Priamiego przed 1695 r., tzn. przed otrzymaniem przez niego przy­
wileju, pisane były ręcznie10.

I jeszcze jedna bardzo istotna wątpliwość. W „Wiadomościach Cu­
dzoziemskich Ekstraordynaryjnych” znajduje się zaledwie kilka, margi­
nesowych zresztą wzmianek dotyczących Polski. Wprawdzie zgodnie z 
tytułem tygodnik powinien był dostarczać jedynie informacji zagranicz­
nych, ale przecież Rzeczpospolita była wówczas żywo zaangażowana 
w sprawy polityki międzynarodowej, była jednym z organizatorów Li-

7 J. L a n k a u ,  Prasa staropolska na tle rozwoju prasy w  Europie 1513—1729, 
K raków  1960, s. 179.

8 L. K u k u l s k i ,  Nowe Egzotyki, „Pam iętnik L iteracki”, 1957, z. 1, s. 131—135.
9 Przywilej ten  odnalazł i ogłosił J. L a n k a u  (op. cit., s. 168—170).
19 Op. cit., s. 174—179.
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gi Świętej i brała bezpośredni udział w wojnie z Turcją. Właśnie w po­
czątkowym okresie ukazywania się czasopisma, w 1686 r., Jan III So­
bieski stanął na czele wyprawy do Mołdawii, zajął Jassy, wojska jego 
toczyły walki z Turkami i Tatarami. Fakty te nie znalazły jednak w ga­
zecie żadnego odbicia.

Jest to tym bardziej niezrozumiałe, że Sobieski, jak wiadomo, przy­
wiązywał ogromne znaczenie do spraw propagandy. Nawet w  liście do 
królowej, wysłanym z Wiednia 13 września 1683 r. bezpośrednio po od­
niesionym zwycięstwie, pisał; „List ten to najlepsza gazeta, z którego 
na cały świat kazać zrobić gazetę, napisawszy, que c’est la lettre du Roi 
à la Reine”, a w  kilka dni później (17 września) — „Z listów tych moich 
każ Wć, moje serce, gazety koncypować”11. Przemilczane w „Wiadomoś­
ciach” informacje o prowadzonych przez armię królewską działaniach 
dokładnie były przedstawiane w niemieckich i włoskich gazetach ulot­
nych wydawanych przypuszczalnie z inspiracji Jana III i opartych w 
znacznej mierze na korespondencjach jego sekretarza, Tomasza Talen- 
tiego. Pomijanie tych spraw w tygodniku byłoby, wydaje się, całkowi­
cie niemożliwe, gdyby jego wydawcą był rzeczywiście Priami, który prze­
cież miał tytuł i pełnił funkcję sekretarza królewskiego. Sprawa po­
zostaje więc nie wyjaśniona, przynajmniej na razie.

Nie nasuwa natomiast żadnych problemów miejsce wydawania ga­
zety — nazwa Krakowa powtarza się w  nagłówkach wszystkich jej nu­
merów. Trudności powstają dopiero przy próbach ustalenia, w  którym  
z krakowskich zakładów gazety były tłoczone. Zbyt mała ilość cech w y­
różniających je spośród innych ukazujących się w tym samym czasie 
druków komplikuje w ogromnym stopniu zidentyfikowanie oficyny.

„Wiadomości Cudzoziemskie” wychodziły stale w formacie folio. Od­
bijane na papierze kiepskiego gatunku nie reprezentowały też zbyt w y­
sokiego poziomu kunsztu drukarskiego. Składane były niestarannie, 
w wyraźnym pośpiechu, linie pisma były nierówne, często dostrzec mo­
żna opuszczanie i przestawianie liter.

Objętość gazety ograniczała się w zasadzie do jednej, obustronnie za­
drukowanej karty, dwa razy tylko rozmiary te zostały przekroczone. Na 
ogół w razie większej ilości materiałów stosowano mniejszą niż zazwy­
czaj czcionkę, niekiedy, gdy pozostawało nieco wolnego miejsca, w y­
dawca umieszczał na końcu tekstu ozdobnik.

Nagłówek gazety składany był antykwą lub kursywą albo przy uży­
ciu czcionek obu tych krojów. Oprócz tytułu zawierał także dane o miej­
scu i dacie dziennej wydania. Te dane, charakterystyczne dla ukształto­
wanej już w  pełni prasy, odróżniają zasadniczo „Wiadomości Cudzo­

11 J. S o b i e s k i ,  Listy do Marysieńki, oprać. L. . Kukulski, W arszawa 1962, 
s. 523, 530.
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ziemskie” od efemerycznych prymitywów czasopiśmienniczych, które 
w nielicznych tylko przypadkach opatrzone były miejscem wydania, po­
danie żaś daty dziennej należało do niezmiernie rzadkich wyjątków.

Bezpośrednio nad nagłówkiem tygodnika umieszczany był zawsze ten 
sam, chociaż nie zawsze tej samej wielkości, ozdobnik przedstawiający 
krzyżyk w nawiasach pomiędzy dwoma żołędziami.

Tekst gazety rozpoczynający się od dużego, wciętego na 4 wiersze 
inicjału, składany był przeważnie antykwą, w kilku tylko numerach jako 
czcionka podstawowa występowała fraktura lub szwabacha. Zawsze jed­
nak wyrazy łacińskie, dla wyodrębnienia, zestawiane były z liter od­
miennego kroju niż podstawowy tekst.

Układ gazety nie wykazywał żadnych zmian przez cały okres jej w y­
dawania. Każdy numer „Wiadomości” zawierał kilka do kilkunastu, a na­
wet dwudziestu doniesień rozmaitej treści i objętości. W początkowych nu­
merach czasopisma, w 1686 r., zamieszczane były głównie obszerne rela­
cje, w latach następnych przeważały drobniejsze doniesienia i notatki 
obejmujące od trzech do dwudziestu kilku wierszy.

Poszczególne wiadomości nie miały odrębnych tytulików, nie były 
oddzielone od siebie większymi odstępami, nie każda nawet informa­
cja zaczynała się od nowego akapitu.

Przeważająca większość doniesień nie była datowana i dlatego też 
jest rzeczą niemożliwą dokładne ustalenie, jak długo trwało przekazywa­
nie ich do Krakowa. Na podstawie dość skąpych danych stwierdzić jed­
nak można, że wiadomości napływały nieregularnie i w nierównych od­
stępach czasu. I tak np. doniesienie o tumulcie w Rzymie 6 sierpnia 
1688 r. ukazało się w  tygodniku dopiero 14 września, tzn. po 6 blisko ty­
godniach, relacja zaś o wyborze 6 października 1689 r. papieża Aleksan­
dra VIII — 5 listopada, a więc w  ciągu niespełna miesiąca. O upadku 
Budy 2 września 1686 r. czytelnicy dowiedzieli się już 14 września, tzn. 
po dwunastu dniach, o zdobyciu zaś przez wojska cesarskie 9 października 
1686 r. miasta Fünfkirchen12 na Węgrzech dopiero po blisko siedmiu ty­
godniach — 23 listopada. Także siedem tygodni trwało, zanim dotarły 
do Krakowa nowiny o rozgromieniu armii tureckiej pod Mohaczem 
(12 lipca—30 sierpnia 1687 r.) oraz o kapitulacji twierdzy Napoli di Ro­
mania w Morei13, położonej przecież znaczniej dalej niż Węgry od Polski.

Dwa razy natomiast znalazły się w „Wiadomościach” komunikaty 
z tygodniową zaledwie zwłoką: w numerze z 30 sierpnia 1687 r. zamie­
szczona została wzmianka z Wiednia z 21 tego miesiąca, zaś w  nume­
rze z 6 września 1687 r. — notatka z Węgier z 30 sierpnia. Tempo takie 
w ówczesnych warunkach komunikacyjnych było wręcz nieprawdopo­

12 Obecnie Pecz, w południowo-zachodnich Węgrzech.
13 Obecnie Nafplion na półwyspie peloponeskim.
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dobne. Wydaje się więc, że wykazaną przez gazetę w tych wypadkach 
operatywność przypisać należy raczej omyłce w datowaniu lub błędowi 
drukarskiemu niż tak szybkiemu uzyskaniu informacji.

Wiadomości docierały do Krakowa „pocztą cesarską”, co było wyraź­
nie zaznaczone w nagłówku tygodnika. Źródła drukowanych w nim no­
win nie były jednak bliżej określone. Poszczególne relacje i doniesie­
nia zaczynały się zazwyczaj od zwrotów w rodzaju: „Z Konstantynopo­
la Wenetowie mieli wiadomości sekretne”, „Z Paryża piszą”, „Z Paryża 
przyszła konfirmacja”, „O sejmie szwajcarskim powiadają”, „Listy w ie­
deńskie potwierdzają”, „ Z  Wiednia affirmant”, „Ex Ungaria Superiori 
oznajmują niektórzy”, „Z Węgier sprawdziła się wiadomość”, „Z Anglii 
piszą”, „Z Rzymu donoszą” itd.

Tematyka „Wiadomości Cudzoziemskich’’ była rozległa; dotyczyła 
przede wszystkim polityki międzynarodowej i działań wojennych pro­
wadzonych zarówno na kontynencie, jak i poza jego granicami. Uwzględ­
niała także, w  mniejszym stopniu, wewnętrzne sprawy poszczególnych 
państw, nie zawsze chyba dla czytelnika polskiego interesujące i w pełni 
zrozumiałe. ·

Zamieszczane w  gazecie materiały miały charakter czysto informacyj­
ny; pozbawione w zasadzie komentarzy ograniczały się właściwie do opi­
su. Jednak sam dobór wiadomości oraz sposób ich relacjonowania miał 
niewątpliwie na celu kształtowanie opinii czytelnika. Przykładem takie­
go właśnie tendencyjnego przedstawiania wydarzeń był fakt, że okrutne­
mu prześladowaniu hugenotów we Francji poświęcono tylko jedną 
wzmiankę następującej treści: „Król francuski wszystkie dobra kalwiń­
skie, osobliwie tych kalwinów, którzy pouchodzili z Królestwa dla nie- 
przyjęcia wiary świętej prawdziwej katolickiej aplikował per edictum 
suum regium na różne fundacje, szkoły, kościoły, szpitale..,”14.

Wśród poruszanych w czasopiśmie spraw na plan pierwszy wysuwała 
się wojna prowadzona przez Ligę Świętą z imperium osmańskim. Naj­
liczniejsze i najobszerniejsze wiadomości pochodziły z terenów walk 
prowadzonych z Turcją przez sygnatariuszy Ligi — Cesarstwo i Repu­
blikę Wenecką, a więc z Węgier i Półwyspu Bałkańskiego, głównie z Dal­
macji i Peloponezu.

O działaniach wojennych doniosła już najdawniejsza z zachowanych 
gazet, z 14 września 1686 r., przynosząc obszerną, wypełniającą połowę 
numeru relację o zdobyciu Budy. Korespondent drobiazgowo przedsta­
wia krwawą bitwę stoczoną przez spieszące z odsieczą siły tureckie i ta­
tarskie z otaczającymi miasto wojskami sprzymierzonymi, nie szczędzi 
też opisów okrutnego postępowania zwycięzców, którzy po przeprowadze­
niu generalnego szturmu i wkroczeniu do miasta „wszystkich, począwszy

14 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty Ekstraordynary jne j Cesarskiej” 
z 20 III  1688 (zob. aneks, poz. 19). '
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od baszy w pień wycięto, nawet białogłów i dzieci nie żywieli, Żydów  
zaś mordersko zabijali, ponieważ ci pobudzali Turków do tak desperac­
kiej i długiej obrony”. .

Opanowaniu Budy, która „wytrzymała ośmioro oblężenia”, poświęcony 
był także, w znacznej części, kolejny numer gazety z 21 września 1686 r. 
Tym razem obok dalszych szczegółów o walkach relacja przynosiła rów­
nież informacje o stratach obu stron, o wziętych do niewoli jeńcach, 
o „wielkich dostatkach w złocie, w  srebrze, w  klejnotach i w  różnych 
dobytkach wziętych”, o ogromnej liczbie zdobytych dział i moździerzy. 
Podkreślano też bohaterstwo broniących się Turków informując, że „sam 
basza budziński wolał zginąć na murach w ręku z szablą broniący się 
aniżeli się poddać”.

Podobnie obszerne były relacje o zdobyciu przez wojska weneckie 
pod dowództwem gen. Morosini twierdzy Napoli di Romania w Morei,
0 opanowaniu również przez wojska weneckie silnie ufortyfikowanego
1 zażarcie bronionego miasta Sinj w  Dalmacji, upadku pod naporem 
armii cesarskich Belgradu i Fünfkirchen na Węgrzech, a zwłaszcza
0 zwycięskiej bitwie pod Mohaczem, której opis wypełnił niemal całko­
wicie dwa kolejne numery „Wiadomości”.

Obok tych bardzo szczegółowych, całostronicowych sprawozdań ty­
godnik przynosił też wiele bardziej zwięzłych komunikatów z teatru 
wojny, donosząc o ruchach i koncentracjach wojsk obu stron, o oblęże­
niu przez wojska cesarskie miasta Eger na Węgrzech, o długotrwałych
1 zaciętych walkach o Kastel Nowy w Dalmacji i Szeged na Węgrzech,
0 odparciu przez oddziały weneckie ataków tureckich na Budwę i San 
Stefano, zdobyciu przez gen. Morosini Napoli di Romania, Koryntu, Pa- 
trasu, Lepantu i wielu innych miast w  Morei.

We wszystkich korespondencjach podkreślane były ogromne obustron­
ne straty, a także zaciekłość, z jaką zarówno wojska Ligi Świętej, jak
1 armie tureckie prowadziły tę wojnę. Podczas walk o Sinj w  Dalmacji, 
donoszą „Wiadomości” z 2 listopada 1686 r., „Wenetowie [...] drugi mur 
za łaską Bożą opanowawszy penetrowali aż do samego zamku, wycina­
jąc precz wszystkich Turków oprócz białychgłów i nie sposobnych do 
boju ludzi”. „W czasie wypadu z oblężonej twierdzy Kastel Nowy —  
informuje gazeta 11 października 1687 r. —  „Turcy żywcem zarwawszy 
kilku kawalerów maltańskich, potem ich głowy poucinawszy prezentowa­
li na murach”, a jednocześnie w  Czarnogórze dowódca wojsk weneckich 
„udarował Montenegrynów każdego piącią cekinów, który mu głowę 
przyniósł turecką”.

W krwawej bitwie pod Mohaczem „regimenty cesarskie zabijały nie­
przyjaciela jako jakie bydła, tak tych, którzy się chcieli bronić, jako 
i tych, którzy nierychło uciekając chcieli się salwować, wiele ich było, 
co oręża rzucając, prosili o żywot, ale niewiele było Niemców miłosier­
nych nad nimi, atoli prawie rachują, że żywcem kilka tysięcy wzięto,
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a na osiem tysięcy trupem położono okrom poranionych” 15, a po zdoby­
ciu 3 września 1688 r. Belgradu żołnierze bawarscy, „w miasto wpadł­
szy z wielkim impetem, zamieszali się ъ Turkami i tandem do zamku 
za nimi wpadłszy przez cztery godziny ustawicznie zabijali, rąbali, kłuli 
i ścinali nieprzyjacielów, żadnemu nie przepuszczając obojej płci ludziom 
i dzieciom. Nawet dostało się i naszym niewolnikom chrześcijańskim 
w tej furii żołnierskiej” 16. :

Dokładne i wyczerpujące relacje o walkach prowadzonych z Turkami 
spotykały się wśród czytelników „Wiadomości Cudzoziemskich” niewąt­
pliwie z dużym zainteresowaniem. Problem turecki od wieków budził 
niepokój w Polsce, podobnie jak i w  wielu innych krajach europejskich, 
a w obecnej wojnie Rzeczpospolita brała przecież bezpośredni udział. 
Z tych samych powodów z równie żywym odbiorem spotykały się za­
pewne liczne doniesienia o wewnętrznej sytuacji w  Turcji. „Wiadomo­
ści” nie skąpiły informacji na ten temat, informacji odpowiednio zresztą 
dobieranych i nie zawsze zgodnych z prawdą. Powtarzały się więc donie­
sienia o niepokojach na dworze sułtańskim, o szerzących się epidemiach,
0 niezadowoleniu ludności i buntach w wielu stronach rozległego pań­
stwa, o zamieszkach w armii.

Najważniejsze z tych nowin dotyczyły detronizacji sułtana Mehmeda 
IV. Pierwszy komunikat na ten temat ukazał się przypuszczalnie w  nie 
istniejących już „Wiadomościach” z 17 stycznia 1688 r. Potwierdzony 
został w  następnym numerze tygodnika z 24 stycznia, w  którym opiera­
jąc się na informacjach „okrętów kupieckich angielskich przychodzących 
od Konstantynopola i Smyrny” relacjonowano, „iż muftiego najwyższego 
per venetum extinxerunt, potem wezyra wielkiego, agę eunuchów i kaj- 
makana, który już był uciekł do Azji, gdzie go przyaresztowano, zadu­
szono i z kilkunastą na j prz ednie j szych ministrów Porty Ottomańskiej
1 jak prędko wielkiego sułtana z synem in seralio strangulowano sekret­
nie, tak zaraz wywyższono na tron sułtański Sulimana, brata tegoż za­
duszonego”.

Zmyślona całkowicie nowina o zamordowaniu Mehmeda IV nie do­
czekała się wprawdzie sprostowania formalnego, ale w niespełna dwa 
miesiące później, 13 marca 1688 r., „Wiadomości” ogłosiły, że „przeszły 
cesarz turecki w  więzieniu zostający, brat regnantis Sulimani, sprzy­
krzywszy sobie bardzo więzienie, afektował się, aby go raczej ze świata 
zgładzili aniżeli więzili”.

Czytelnicy tygodnika dowiadywali się też, że „ex Syria była u Wene­
tów konfirmacja, że in Asia4 kontynuowały wielkie rebelie et in Africa 
powietrze grasowało niezmiernie, albowiem w samym Kairze rachowali

16 „Ekstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 30 V III 1687 (zob. 
aneks, poz. 9).

16 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty Ekstraordynary jnej Cesarskiej” 
z 25 IX 1688 (zob. aneks, poz. 20). .
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na sześćsetkroć tysięcy umarłych przez morowe powietrze” 17, że w ca­
łym kraju „populus in continuam consternationem zostający fremebat 
contra ministros et gubernium onej” ls, że „nie ustawało zamieszanie mię­
dzy narodami i że większa część milicji azjatyckiej rozbiegła się w dro­
dze” 19, że „Cypriotowie tak wielkie bunty podnieśli przeciw Turkom, 
że nie śmieli wychylać się z zamków swoich ani z fortec swoich prae 
timore, żeby nie byli pozabijani”20, że wśród wojsk stacjonowanych 
na Węgrzech „nie ustawała discordia, która się zaczęła między spahisami 
a janczarami”21.

Doniesienia takie powtarzały się i w roku następnym. 24 stycznia 
1688 r. „Wiadomości” informowały z Konstantynopola, że tam „wielka 
konfuzja panowała”, w tydzień później „o nie ustawających wielkich 
konfuzjach w tamtym mieście, tak dalece, że ministri extranei princi­
pium między sobą sekretnie postanowili, aby się retyrować stamtąd, gdyż 
się obawiają generalnego tumultu, podczas którego nie byłoby respektu 
na żadnych cudzoziemców”, a 13 marca 1688 r. gazeta zamieściła komuni­
kat, że „w Turczech znowu się zajęły sedycje nie tylko między ludem 
prostym, ale też najbardziej między spahisami a janczarami zaszły wiel­
kie kłótnie”.

Jedyna notatka, odbiegająca całkowicie treścią i tonem od wszystkich 
poprzednich wzmianek dotyczących państwa osmańskiego, pojawiła się 
20 marca 1688 r.: „Z Konstantynopola listy sekretne doniosły gubernio 
imperiali, że rebelia tameczna za staraniem nowego sułtana już cale 
uśmierzona została”.

Wśród korespondencji nadsyłanej z terenu walk z Turcją znajdowały 
się też dość często informacje o działalności anty habsburskiej na Węg­
rzech. Już w 1686 r. ukazała się „wiadomość o nowej konspiracji i za­
mysłach koszycanów, preszowianów i lewoczanów, którzy na pewnym  
bankiecie półtorej mili od Koszyc u jednego predykanta będąc consilio 
inito, aby garnizony niemieckie powyrzynać”; o zamiarach tych dowie­
dział się „komendant cesarski”, „który zaraz posłał po tych zdrajców, 
wszystkich potem pryncypałów na pal powbijać kazał, a drugich in 
stricto carcere trzyma” 22.

17 „Relacja, Ja k im  Sposobem N abyta Jest Forteca Neapolis Rom aniane” z 19 X
1686 (zob. aneks, poz. 3). .

18 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie” z 14 X II 1686 (zob. aneks, poz. 7).
19 „Wiadomości Cudzoziemskie E kstraordynary jne z Poczty Cesarskiej’’ z '28 VI

1687 (zob. aneks, poz. 8).
20 „E kstraordynary jne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 4 X  1687 (zob. aneks, 

poz. 14).
21 „E kstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 20 I X 1687 (zob. 

aneks, poz. 12).
22 „Relacja o Zniesieniu Turków  Cztery Mile od Szegedynu przez W ojska Ce­

sarskie, Także o Poddaniu Się Tej Fortecy, o Dostaniu Fünfkirchen, o Wziętym Siclo- 
sie i Dardzie i Inne Cudzoziemskie Wiadomości”, z 23X1 1686 (zob. aneks, poz. 6).
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P-d, y ryty w i iâ  f i ô m S / C  M a r X d BOfl!Î ° d WT №W> mU,,ct' Vf ;

SX ff«SE .rrÎ"
« " »  I· ' «· *  « " “ · »  r i * t « l n l  η · < Α  ( « .

«Soboiu lucisj· V tv «  ia o iiL m  * ’1Γ Λ ’ 0РГОС2 biafycbgfow y niclpoiobnycb
0, 1« ;  y p r a w ^ ^ ^ f / r ; r < Forte^ '  d o k ^ c v  еи йГ о г ,е ш ,о

‘ Cttfu*czago ecezafiç webowść w р0,шше  c/^  PP® f**kę na««à>» 
dota fie laerokte » b u ™  ru*!â м  У a 8 <·* ®d Włotelcb.* « d m  aaay.
ß f Ä Ü W Ä r , ^  saß« Ł c o go ^ l
ctaià był zeiwom-5 w<łim a .  · . V1 “ *w«f oie pokazał w polu , cfaa-
JtsU fkto ts  trwał iü t- л ш  i£Ü-j ctęftłito firnÿæm*
Weoetfctcb vrief'· rar » ь S°d m , zginęło nie roafo GtBeierow zoaczoychy

«ИЯ* Przez f o c r a  P  · ^ Wlcâî Prowsaotow zmuoicy-
ée tâow éli Scgedyn .fortecę i У «гуо!» i o b f e ^ Z -  *!,Jobo Ce<irfc3'
«•W lćia gdy X ia «  L'vin-Zffl-b fbSrr.rii: r ?  < j**xp a & a ü *K t& y A . «  fcOisryAiki® jpotiuwfey ÜÇ z G a jc ra łc »  K ité tf»  na I t r iu f t
|Щ1й1::й' - : V%:~- - j ; ś : : - . .. iślft
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7r.
Wiadomośći Cudzożicmflcic extrâord: z Poczry Cefcriiiey· -■ ' -4 

g Krakowi 28· lunij 1 6 8 7 · '

W
iedeńskie Lifty .p rzy n io s ły  n?m confirm ationem  o  W o y s k lc h  
Cefarfkich w  Węgrach 7.gromadaafacych fis 23 fo licytow inicrngo-  
racym X i a i ç c i i  L o ti ty n  (kiego tim ze fie z n i y d u u c e g o , y dyfpana- - 
iâ cegcm eczy do Imprezy pczedś»ewiiet*y · w y lichcow ié  kazał d w i ·  

diie JĆii  fztuk Dżial pod Buda y gotował ftç, ( i ś k o  rożni m im  U bt*r  Generało­
wie ) p o i i ć  cum tliyua p tr le E x e rc t lm  fufficim tu  n .i àcca kcwiti  re tottery  Л i ia  R f f J -  
lu : ponieważ т чис corptu VVoylkazaraz p o Gancràlnym Popnie. ć u s n ę ł o  Marlżć  
i d  D e ·* h u m  ku Drivric, prm pir, mtfrruutiemtm Ntepr/yiacieilkicgo rut zema V 22.  
s syilâch ie go, krory poil a wił  molt v Pecerwiridynu u i r d i l c .u  C  , v , * d  i* n n -  
titutm  fu e c u r w it  A g n e y ,  cik bérzo »cnmoncv y ogołoć олсу j Prowiiruow.ż e  
iui ш  przychodzi ply y kotki zrzeé, y  iniie  cfux я л ш ч  хМ-чггге и ч т Ь л .  / d o ­
lo fie tedy Xiazeciu  Lotàrynlkie m u. z łą c z y ć  drugie C arp*' Wov.vki v 7ołno-  
ko. która będzie o bierw ow dć y y w a ż ić  Tutc/luc tp era ta  cl itac  xd >mntm exjum  
m c lib y  przyfzło poić wizytkirmu W oylku ku A g n e y ,  być gotowym i y zła-  
ozyć n o w e Сегрш  2.tomtym » /.oinoku, wediug potrzeby przeciw ko Nieprzy­
jacielowi likaby aaftzpić mogła.

O  kiłach 1 urcckich n i  ię Cam pinia  v wielkośći W ov sk i  do W <(‘er, rożnie 
rożni affirm ant, wieki/a  c z y ić  zgadza fie onto, ze Wielki Weaver r ju iić  ka«s 
W iwoiiri Ouożte, ze icIt Woytka n i  ito tyn ęcyi  aby pr/c/ to dodał terci zoł- 
niaraono, w  iiituey icdnnk rzeczy nie ma bydż t ik  l ic/oc, gdyż to z icźykuw  
tataych Tureckich a n / ia i  Xia zeciu  Lotdrynlkiemu. ze doty.h cza1· iami T urcy  
Bie r i c h o w i h  iw ago W o y t k a , t ik  tego co pod Mlekiem, i. ko y Belgradem-· 
ni« fpełni n i  Otradiickijt tysięcy: Nawet  w  Laftâcli z. Gonfłuntyti-ipnłi teraz 
Żwieżo przeietych w  W ygrzech. raa^rant«/ żc tam ine v l t a w ü o  z i n r c l ż i n i o  
mîedzv N a r o d a m i.  iżewii ;klzaczeićM iiit iey Alyatyckiev  rozbiegła fie w  dro­
d z e ,  tô^vac Try  narowie iud2te tak n a z w a n i,  którzy powumi słu«:*, Ć W o y n ę ,  
w o l t  raezev opufrc/âc  Jwoię Z ie m ię  c a z n a c z o c * .  dinzcli sIuzyl W o fu c ,  я co  
wickiza, ćt, którzy przalzłcy C âm p ao k y  woiowałi w  Węgrzech, niechcieh iię 
w r ó c ić .  A  lubo drxrtMJH C e la r/ a  Tureckiego było ргян ш  txh ju H u m , lednak 
neue i i zgromadzone wielkie iummy pieoięzne z  Ooncrybucty Pańltw T u r e ­
ckich, p s r t m  dobrowolnie par um  przymuszanie wydanych (ub fre te x tu  ad i t -
femfiueno fidei M acbtnu taa*.

W Cooftamynopolu itâri/vzn» Turecka bardzo ipprehcndow.iła invafij  
Mofk icwika, twiarcizi wcych Lidach , Łc adtgtrut do tego Pacryatchę Confta-  
tioopohtańikicgo, aby z n o w u  pdał do Carów Moflciewikicb, oznaym uiac ina 
2« wizytktch zechce wygubić  'Ci rck ow , iczeli ich W oylko rufzy lię przeciwko  
Porcie O comańskief, y  ię? Adherentom» a gdy ćiiz Grckowie cxportulowâfi 
T РасгуагсЬд y gn>ewa>ac iię o takie niepotrzebne piiioie, tedy excuiowaf fię 
irt  Patryarch« m o w iie ,  i t  co vezynrf р г г у ш и й о о у  ; c o  leżeli tak icft, p r /cz  to 
i d a d j i  pokazowa. G rekowic  *ftd trm m  М ^ Ы ш т л .т о и о п и , dla ebbera^ycy i ic- 
b«c z niewoli Tureckier.

Z  Więgier »ed w iid o m otć  de г«*1мм// 'М7 biogâcy Fortecy Mungäcza od 
t y i i ł c â kiwâlervey Cclarikiey , pjaćiiicc Intinteryey Niemicckiey, y tyło drugie 
Wegierikicy , krorzy podłączyli fic pod Fortecę na ledno rtrzeleoic z Działa  
przed Bram.i Fortecy, tam dohrzc okopsw|>v Γις przci/kadzaia R c b r h z antom 
wprowadzenia  żywności ka2ćh tn g tr e  h r t* iiu * m  przed M on kâczein , y będ^  
tak długo leżeć, pu ko ich giodem mewy morza·

O  1 ekieUni pow iedâu że g o  znowu pilnuu T ur cy,  widząc ze »ego ven a  me- 
d i ł s u  comuracya nic wzięła tXutku fu p m t r i , mianowicie gdy com-
p ita s  i c f  coniurâticy nayfekrctni€ytt &  tcultißimi tл lucent emanarunt, w  cycb o- 
lobach, nâ których lic niclpodżie\v4J|z dano im czalu do obaczenia Γις y do po­
prawy tych błędów â'woich, y maid służyć t e r n i e  C e ła r z o w i  legomosći Na*

ten czas /

"4‘ 'Scrit'fi

2 — H H C P  4/76
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Wiadomości rożne
i·».*. · у

Judzoiiemflcie г Poczty exiraordynaryi 
ney Celarikiey, z , K r a k o w a  d e  d a t a  1 4 . U n u a r i j  , 6  d d -  '

r L tftk  t  ipj? « f » b l i» i e  5  Î4}?m » <л н о т  pr*yuogo p a tt icu U r i«  I i l  S u m ­
m u s  P o n t ife x  O jtttw fS y  & » tD y it« U  p u t o c t g o  μ ю irejvm me b y i poDe?« . 
3 * 4 s j ) j a t io n e  r a e m a l u  C r a n o n : ·  W o li t i t f i i /  X > o < irs j» « g9 W(5vi bogatyits  
if. rtyltii; 31®tym/ pomesvftj ienje eŃarDyoj! / ttaybol ptnpny tb tpt prjift* 

ÎS.Mîfitî ä ö t e y t y  - H o l i iu lo u e tia r y  i’eto ia a u R  a i / a m a s  inter. p o p u iu m  fw at» jsUifh* 
ç t  Π ά ϋίίί .  3  je 3  p i ry j«  pijytilfeüi M  Sur,-er Z\raU .Vracutf.igo Do (Гf;*  β .

«commit),„one 3« ÄajOyncttsi J'trftymbctfitm rationc euadiuttjri) ЛxcVt 
Vi|»pge>ii Îsiottjïiijjii f  »Erotce pesyw / «  <i«|ir?a Or &«гЬтий!а pui »  «yje ir.ßs 

f t f ià in i*  sfsbo/ u&y Summus Pontifex îaœitéii tannlpcr ttfcluiya in hoc negotio. 
*.«ем„>ув/ p s f i l^ rd n c u j t i  / »  fcjictt Sojig« ЭТ<п»0зх>ил pubi ne «  nsgyttimfwo*

f.'·#*13 “ Qnym С»»г«вд com paruu  w X o i i ie i t  Jfraci:|fmi 3 r o u i r g »  ŁuDasiFtii 3f#bjt< 
‘» P ti tfK b ; poroteOaiai je ® C I« впио .у  e to fi» «rotb« rotgnicmaiy № l  id- 

Ь*?п а Ша  1 111 ,  prjyîyn» & te! Jfr«nct>|h uFanictitco jiC irrh /t tO D iηΖ

SiiSJo psf .a  jf jm cu ,t i rg s  In) Д з у т и /  «jjijientt« q y n ih ,  ici,· тиО зу  itijUmt poDansiis 
ésni otjyfioiio Ä arbynaiatu: 'iXaiDaicbutirmi* tysiąc Debit­

-  ^ b x lm a t i i f  y »S X V ,n ttu y  affirminuć »fjvtFte tgatsa ia  (î< n i  to i  i) <Bu
|»rri»i s.i!itar» p.-fi«i€inu nifu|taa?.il x  3ait?yfi„dj fweicb/ w sgltO tm trpugnatity  XX i f  

' g Htti Gabeiia.aby tymlpJlobern obiac mögt iT uprty tae ttiis
J C S  înâojils commertsum y CM |ôlnc / f te ie  «, tamtym Ftaiu oyulPit liiityinf œytiofr«. 

i i '  i t j ta  S i ig t s i j»  co Ojicń ргзуфоОза ternary y toy«·; lubi: лI'11'Ù rotmóityrb t t e e  
: ? Pf*rtiHt fk t i ly re re a l i3 S t i l s »  C ur.cF id '/  fa iirtnac id '. t i fem oga/ роги’ег

' i * * ciotic}naććl>i(b/  enbja  macana 30 οι; uni f  toufuiva rp p«>i|ri^Hcb- 
f . 3  Aswnntc conhrm aiiir  e u i t m i t ó  ij  «OsffT« CurccCic Ft«te (it inaybo®*!» iri 

« T h e b i s ,  ps^ls eo ïü a lu  itj jim». <5entrai S o t iy  murF prjsia t U?iar< -broute pis* 
4' ϊ 5№Ό ZstfOlict'j Ä3?m|Fa/ Day £> '  It «by ge r  b ai b 1V' rr-11 : Cctruli Ą ttU fc y

r i i ï t t m  зяй m i t t  Ä u p u c f i t  Л л д и . ^ г /  ргзуЛч&рк« во ÄomUHt,nsp»l<ä/» 
V Т  .®*"” "3 »*?* rjtga* ; rtott j u f u t t  t» S<snfF«ntyri«p;tu / Ci«e« fte
f,· Л9Ш5 w  prjt^lycb »i«Oatn.MCt«<ö m»muBita> ц Ш ф ] )  Пауз>гз#«па per
t . - üeseuum t xriuxcruiHjpetytts W cpiy ita  VX)itl(t>ga/ ag «  »iunu^s» у S«fmcf«nś#

• S t i « f ! B }  bfl ï i h i j  !w2l i r * r / gDi« 8»ргЗУ*и|С8в , а п Я5л»ир'сяо/ r  3h U i n a | h nt f n  
I  llMmJłrow Patty  © t i im a n j ïu y :  у i«f p r t tf s  tT ie i i i rg t  в й к а п «  j  в?<
y'.ir'» infcMho î'ifieguliœanci itfretnt« / N ï î« r a ?  œ y m y j^ n » па Сгсп виЬ птггл  b ra tś  

Л**3*3i i i to ÿ s w g o в и Ь а п л / »OFtyrrg? jsng«i»«s>icyep33mKi baoemogutifi« 5««зу* 
■|В!йй«д9 Jît&ul ypeprsirty m Jijpiarit/ эСгашзтугзаупудзргОагипГи; gby tcDy l&oOjts* 
iS snap iim aS jecb /  сзп р |Ь ;тап з  »iSytiim tym зайи^путЬ зЬ .-ву  jub |b n ty t  bogate/у 
X im t  (AtiffaFcya »cjyinth/ 5«ii)icr30tti. potrnq-ie » :<lfa fonfmyo pan îtra ls  / to ц щ ,  
Ą SryctrcnmfertiHity Â o n jiam ÿ «opoht«niFiiy/ F<Of t£ m in tn in a i  з.-шпзюопс byf».
. <виЬ«.la ts t  »  irScbysUme wyO«! vnw trfal Ы  magi|Ft«roo.y «by »Jjyrl'ic Щ 4з 
?gii3<nynapilnwn£3«ii«ły prwUptamt/ypoiu^jritb J f j t t t« *  ргягйшяму*.
- 3  Ctwyitii confirmatur tsińODinseiy je S to l^ r a m u lF i  3«mFiitce„3atLwbjitoMcib
’ syd> De a i la ty t» /p t5 t* 0 » b p » !a io ( i4 » tem ity f t t9 n it  ajioua« n o m u t e s  cx o i t i c Ä re *  

lâ tertcujfitB»; ’ r
f , 3  0ЙГУЗ« i t n i m o i » /  }t S r e i  n i  ir f i in t ia  l it»arD yn4 po|t« fmegäb«,

; pManrai хЦуиГкцу dc C r o n  lumiltra ( in d i ,  0« S a iD y tu U  S a n u t i tg i  L tga t«  j3«ptts 
j  Р “ Й°®^ F anftro ttfe / wigltOfm biffirmnty у r.itptjyući* t rg e j  po  fia œ Хзу m i t f  
» f * * - ' L W / 3 e  poSiby itn je  peftiiLaacrbyn m* i trsru:«! «abnmicy v p ap ityd /ym r , 

d  ^ L î « 1 •**Pan’ v!^ ore  ^barsF tciu  l'œ tginuUjtêit/ potf ttn.it Sa iD ynai nie miai t4 .  
ï?**fF«pte<t*t>itntstyt>ar«U J ran cu jî i tg s ,  p3|tl*3it»tcFI per memoriale, poftquain 
u cm o n itr tf te t  inconueniencttm  ftot« vseéc s i î je  ex difcurdqs ratione Ducatus OU 
bna·, J tr tc f  а я gbr  Ä rc i  JrencufFi p c fa ja i  Гг, ЬуЬз u  Fob у r tfcn ik it lce i  C t s f t n t t œ S t .  

; ÿ tie tn inaliiye ij/  noîtjâtoby fiud tum applić ite  iuum Regium Os vlbaFoitn:« ptiyiaćitfi 
^ i« g i  | у ф bifftrttmey( i a m  r e ih tu tio r re p u id e e ,D u. a ; u s  t i f c r r s  oDmcfx D ttiaricye 
^ l îe i  “ n ' lclir Crois oO S doU  Jfr«n# łfć tB i! i)  »»gfInFii» Ipofelxm о to )î« S r o l

i » i k  ^ 1й*5'30 й ;^ й1 5 # к в Г ( у « К к  ptiriy fuU rm m w  öo |и«во KtftOtmaOo 
| |  tSBJburïa/ j tb y t« ßjogit b>'cime v l io pra iud ic iożi-toU Sionj î« g « i«?ofweg»Coll.gas«·

■ Sta»,*.
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J Y f i t k l S y / z j l f J l  Ш  f f jn J f if /f ć ;  o a h 'J e s r y i»  ф И ссл и т  Ą o r J ł^  /

û jjr iïM e u jo  Jo jp /th a û ffô
f n ,  ita W /ł$ H > )  u d a i f r u  ß Z H lb fO J K r r il/ n a / ç £ y f a j d o r k f 7 p (J M  

m f o j l i Ą ? o/ / ü! ( ‘ УуЩм
^ I r t tjiû T u  у ф ш ( к  f j c i r / y n  ^ y c / j v j J i ^ t a  к к г у я /  ф у + л Х Х у

^ t w u  $ ! jû /r ty  <C #_Щ (  k $ ù  W r t/M fttfó n jfe iz & Ą

Ф и т а  y  n / W t f r f f i f t o u  p a f r / / a s v  м л  г Ш а / л / п г & л  . \  ,

d i  A  a a n j f ) f ,  " Y in  q *  d r / a ρ η  p M / i iS r / iH /  /l~  v  - 4 t i  ■ ■ '
. TiJł/Г Ш  ru tr /c ir y i '  J / V i / , i  ?Ą 70rjrm ~ j21 łvp f S y ft,

J yfifdtj jij>  ta i j / f i t f / л  jd k n tf /if ttJ  v J r i i j f w d e f f X ,  d s s c  

t d i W t j f W f f K  JÏÏ0Jrf2v&  я ш м ъ
4 l  f  ^  i  l  ~0 r  ■ /  · > ’

^ r f n u u j  A /ΰ ζ Χ /ν ? / / '  } d W / / /

J h ü 4 (> < r fjо !  iu b a  /л ? /> г

KifT/ifaficł щ ёл гш е ûqsA ·' „foirteap foJ/yjiU ь/г,
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W latach następnych pojawiały się często wzmianki o prowadzonych 
przez „rebeliantów” walkach, o ich ciężkim położeniu, o dokonywanych 
przez nich grabieżach i rabunkach, o nieudanych próbach dostarczenia 
posiłków do obleganego przez armię cesarską Munkacza, ostatniej twier­
dzy powstańców, o utracie przez Thökölego zarówno wpływów wśród 
ludności, jak i poparcia władz tureckich. Informacje te ograniczały się 
zazwyczaj do zwięzłych, kilku, a niekiedy nawet jednozdaniowych nota­
tek 23.

Jeszcze mniej uwagi „Wiadomości Cudzoziemskie” poświęcały bun­
tom chłopskim w  Czechach. Raz tylko bowiem, 30 sierpnia 1687 r., uka­
zało się doniesienie, że „In Bohemia uśmierzona jest pewna rebelia chłop­
ska, która się była zawzięła poniekąd i zebrawszy się na kilkaset etiam 
z cudzymi ludźmi koniecznie chcieli destruere pewne włości i zrujnować 
habitantes dlatego, że z nimi nie chcieli trzymać i łączyć się; powiada­
ją, że pryncypała tej rebelii do więzienia wzięto”.

Wśród nowin z innych krajów na czoło wysuwały się wiadomości 
z Francji. W listach z Paryża przeważały informacje natury politycznej 
i militarnej. Liczne doniesienia dotyczyły stosunków z Cesarstwem, mó­
w iły o zaniepokojeniu, jakie wywołało we Francji utworzenie Ligi Augs­
burskiej — związku państw skierowanego przeciw ekspansji francus­
kiej. Według „Wiadomości Cudzoziemskich” Ludwik XIV domagał się 
początkowo rozwiązania utworzonej w  Augsburgu koalicji24, a następnie, 
gdy żądania te zostały odrzucone, usiłował przystąpić do Ligi. Propozy­
cje te jednak, jak relacjonowała gazeta, spotkały się z odmową sejmu 
w Ratyzbonie. Poruszana też była kilkakrotnie sprawa niezbyt fortun­
nego przebiegu rosyjskiej misji dyplomatycznej w Paryżu oraz poufnych 
pertraktacji z królem Jakubem II dotyczących zawarcia traktatu poko­
jowego z Anglią. Szeroko też omawiane były w  tygodniku przygotowania 
wojenne Francji, umocnienia twierdz nadgranicznych, rozbudowa floty 
wojennej, ćwiczenia i ruchy wojsk, częste inspekcje armii dokonywane 
przez króla, walki prowadzone z korsarzami algierskimi.

W początku 1688 r. w  „Wiadomościach” znalazła odbicie sprawa 
wieloletnich zatargów pomiędzy Ludwikiem XIV a papieżem Innocentym  
XI. Jak doniósł tygodnik 24 stycznia 1688 r. Ojciec św. odmówił przy­
jęcia nowo mianowanego ambasadora francuskiego markiza Lavardin, 
a gdy ów „w dzień Bożego Narodzenia publice ze wszystkim swoim licz­
nym dworem comparavit w  kościele francuskim Sw. Ludwika” papież

23 M.in. w  „Wiadomościach Cudzoziemskich z Poczty E kstraordynary jne j Ce­
sarskiej” z 25 IX 1687 r. znalazła się no ta tka  następującej treści: „Thököly ru jn o ­
wał wszystkie kraje , gdziekolwiek ze swoim ludem  przybył, w  popioł obracając 
wsi, czym przymusił pomieszkańców przenosić się w  k ra je  głębsze”.

24 „Relacja, Jak im  Sposobem N abyta Jest Forteca Neapolis Romaniae...” (zob. 
aneks, poz. 3). .
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obłożył kościół ten interdyktem 25, a w tydzień później ekskomuniko wał 
Lavardina26. Wkrótce potem spór został jednak zakończony, gdyż, jak 
informowały „Wiadomości”, 20 marca „Ojciec Św. uważywszy na ostatku 
dobrze, że differentiae z Koroną Francuską mogłyby przyczyną być do 
jakiego zamieszania w swoim państwie podczas teraźniejszej wojny tu­
reckiej [...] deklarował przypuścić do swojej papieskiej audiencji 
publicznej posła wielkiego francuskiego Lavardina”.

Inne korespondencje z Rzymu, obok częstych wzmianek o stanie zdro­
wia papieża, przynosiły głównie wiadomości o procesie przeciw zwolen­
nikom Miguela de Molinesa, twórcy mistycznej doktryny kwietyzmu, 
oskarżonego o „niecnotliwe intencje” oraz o skazaniu go na dożywotnie 
więzienie. Informowały też m.in., że „ex decreto Sancti Offici wyszła 
jedna drukowana książka contra propositiones damnatas kwietystów, 
kędy reprobat ich głupia akcja i nabożeństwo” 27 oraz „że królowa 
szwedzka miewała też korespondencje z tymże Molinesem, tedy jako po­
bożna królowa kazała wszystkie jego scripta popalić w swojej kamerze”.

Sprawy kościelne stanowiły też podstawową treść listów z Anglii. 
Podkreślając, że król angielski jest „zelotus wiary świętej katolickiej” 
korespondenci donosili o oporze, z jakim spotkał się projekt Jakuba II 
uchylenia tzw. Test Actu, tzn. aktu prawnego zobowiązującego wszy­
stkich urzędników do podpisania deklaracji wierności wobec Kościo­
ła Anglikańskiego — „tak więc bowiem deklaruje szlachta angielska po 
większej części, mówiąc [...] nie chcemy zezwolić na rewokowanie i aka- 
sowanie juramentu tekstowego i praw do karania się stosujących, ponie­
waż te są fundamentem naszej wiary anglikańskiej i protestanckiej. Mało 
tedy jest tych, którzy sekundują wolą i intencją królewską tak wielce 
potrzebną” 28. Napływały też z Londynu wiadomości o budowie kościo- 

. łów katolickich w Szkocji29, o nawracaniu protestantów na ka­
tolicyzm 30, o sprofanowaniu przez „kalwinów” nabożeństwa katolickiego 
w Oksfordzie, w wyniku czego wybuchły zamieszki religijne 31. O niepo­
kojach w Anglii świadczyła też obszerna wzmianka o tumulcie wywoła­
nym w stolicy z błahego zupełnie powodu — poszczucia psami przez

25 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty Ekstraordynary jne j Cesarskiej” 
z 24 I 1688 (zob. aneks, poz. 16).

26 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty Ekstraordynaryjnej. C esarskiej” 
z 31 I 1688 (zob. aneks, poz. 17).

27 „Ekstraordynary jne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 20 IX  1687 (zob. 
aneks, poz. 12). .

28 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty E kstraordynary jne j C esarskiej” 
z 20 III  1688 (zob. aneks, poz. 19).

29 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie” z 14 X II 1686 (zob. aneks. poz. 7).
80 „Ekstraordynary jne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 4 i 11 X  1687 (zob..

poz. 14, 15).
81 „E kstraordynary jne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 4 X  1687 (zob. aneks., 

poz. 14).
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jednego z mieszczan londyńskich chłopców kąpiących się na jego terenie. 
Ten drobny incydent wywołał zamieszki, w czasie których kilkanaście 
osób straciło życie, a spokój przywróciło dopiero w ojsko32.

Tematem dla polskiego czytelnika niewątpliwie egzotycznym były 
wiadomości o walkach z Algierczykami, toczących się zarówno na lą­
dzie, jak i na morzu. 30 sierpnia 1687 r. gazeta doniosła, że „o narodzie 
aldźieryskim wszystkie niemal listy zgadzają się cudzoziemskie, że swego 
króla deposuerunt, a innego obrali, który żadnym sposobem nie chce 
pokoju mieć z chrześcijanami”. Nowina ta szybko się potwierdziła, gdyż 
wkrótce po jej ogłoszeniu „Wiadomości” poinformowały, że „Marocus, 
król murzyński z potężnym wojskiem atakował fortecę Oran” 33, że „Al- 
dźierowie dostali niektórych okrętów cudzoziemskich, na których znajdo­
wało się wiele Francuzów”, że wzięli do niewoli dziewięćdziesiąt tych 
Francuzów [...] którzy połów odprawiali in costis Barbariae” 34. W tym  
samym numerze potwierdzone zostało doniesienie, że Algierczycy „impro­
vise wzięli jeden bastion francuski, który Francuzowie trzymają blisko 
Aldźieru i wiele tam Francuzów zabito, okrom żywcem wziętych niemało 
i do aresztu wszystkich prawie Francuzów w tamtej stronie dano [...] 
passim mówią Aldźierynowie, że jeśli armata francuska pójdzie bombar­
dować fortecę Aldźiery, tedy za każdą bombę, którą by wrzucili do forte­
cy, mają Aldźierynowie też tak wiele głów francuskich zgubić tych, któ­
rych trzymają w areszcie, skąd poznać, że się już wojna zajmuje z tym  
pogaństwem”.

Po tych niepomyślnych komunikatach nadeszła wiadomość, że do­
wódca eskadry francuskiej stoczył koło Sardynii zwycięską bitwę z al­
gierskim silnie uzbrojonym okrętem korsarskim i „sto osiemdziesiąt po­
gaństwa żywcem nabrał ze czterdziestą sześcią niewolników chrześcijan- 
skich, których uwolnił, między którymi było najwięcej Francuzów” 35.

Rzadziej i mniej szczegółowo informowała gazeta o wydarzeniach 
w innych krajach —· Szwecji, Danii, Niderlandach, Hiszpanii, Portugalii. 
Były to drobne na ogół notatki dotyczące stosunków międzynarodowych 
tych państw, sytuacji wewnętrznej, spraw gospodarczych, mówiące m in . 
o wpłynięciu do portu czy wypłynięciu na morze statków handlowych. 
Doniesienia z Portugalii o małżeństwie króla z księżniczką neuburską 
stanowiły jedne z nielicznych wiadomości dworskich.

Obok poważnych, mniej czy bardziej istotnych komunikatów, często

82 „E kstraordynary jne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 30 V III 1687 (zob. 
aneks, poz. 9).

83 „E kstraordynary jne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 4 X  1687 (zob. aneks, 
poz. 14).

34 „E kstraordynary jne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 11 X  1687 (zob. 
aneks, poz. 15).

35 „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty Ekstraordynary jne j C esarskiej” 
z 31 I 1688 (zob. aneks, poz. 17).
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ukazywały się również notatki innego zupełnie kalibru: informacje o po­
godzie, wylewach rzek, burzach, pożarach w różnych częściach Europy.

Znaleźć też można było, niewiele wprawdzie, sensacyjnych nowinek, 
prototypów tzw. obecnie „michałków”. Przykładem takich właśnie do­
niesień była wiadomość, że w  Irlandii w pewnym mieście Dublinie na­
zwanym znalazła się białogłowa mająca sto siedem łat, która narodziła 
dwadzieścia czterech synów i razem pospołu widziała sześćdziesiąt wnu­
ków i siedemdziesiąt i pięć prawnuków, a do tego w tych leciech piecho­
tą uszła we trzech dniach siedemdziesiąt mil angielskich” 36.

Na tle tak wielu i tak różnorodnych doniesień zaskakująco skromnie, 
jak już wspomniano, przedstawia się problematyka polska. Jedyna no­
tatka wskazująca, pośrednio zresztą, na zaangażowanie Polski w koalicji 
antytureckiej ukazała się dopiero 11 października 1687 r. Brzmienie tej 
wzmianki było następujące: „Pewny podjazd cesarski, który dla języka 
na ekskursją chodził do Węgier, przyprowadził kilka Tatarów, których, 
gdy spytano, wiele ich było w  pole wyszło do wezyra na pomoc, odpo­
wiedzieli, że bardzo mało i że nigdy mniej nie było ich na Węgrzech; gdy 
ich potem dalej pytano czemu? rzekli dlatego, że chan wyprawiał do 
Polski ordy wyborne i liczne, które gdyby mogły były do Węgier zbieżeć 
pewnie by byli dokuczali wojskom cesarskim tak, żeby im nie było przy­
szło do żadnych szczęśliwych progresów”37.

Pozostałe polonica to marginesowa zupełnie wiadomość, że „ks. bi­
skup przemyski, poseł wielki koronny38, po godnych traktamentach 
i bankietach, które splendide odprawiał kilka razy senatorów częstu­
jąc, w drogę się począł wybierać ekspediowany cum omni satisfactione 
a Republica Veneta”39, oraz porównanie zwycięstwa wojsk cesarskich pod 
Mohaczem z rozgromieniem armii tureckiej przez Jana III Sobieskiego 
pod Chocimem w 1683 r.

*  *

*

Przeprowadzona tu próba analizy „Wiadomości Cudzoziemskich Eks- 
traordynaryjnych z Poczty Cesarskiej” nie jest — z natury rzeczy —  
kompletna, wiele nasuwających się pytań pozostaje bez odpowiedzi. Nie 
mogło zresztą być inaczej. Stan naszej wiedzy ó dziejach prasy polskiej 
w latach 1661— 1729, tzn. od wydania „Merkuriusza Polskiego” do uka­

36 „Wiadomości Cudzoziemskie E kstrao rdynary jne  z Poczty C esarskiej” z 28 VI 
1887 (zob. aneks, poz. 8). .

37 „E kstraordynary jne z Poczty Cesarskiej Wiadomości” z 11 X  1687 (zob. aneks, 
poz. 15).

88 Mowa tu  o Jan ie  Stanisław ie Zbąskim.
39 „Wiadomości Cudzoziemskie E kstraordynary jne  z Poczty C esarskiej” z 28 

VI 1687 (zob. aneks, poz. 8).
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zania się „Nowin Polskich” Naumańskiego, jest nikły. Do niedawna zna­
na była jedynie „Poczta Królewiecka” z lat 1718—1720, przed kilku laty 
odnaleziono 3 periodyki z przełomu XVII i XVIII w. Trudności pogłę­
bia fakt, że omawiane tu czasopismo zachowało się w niewielkiej liczbie 
zaledwie 20 egzemplarzy, z czego jedynie 17 istnieje w oryginale. Nie 
wystarczyło to naturalnie na dokładne scharakteryzowanie „Wiadomości”, 
pozwoliło jednak na częściowe chociaż rozwiązanie niektórych problemów 
edytorskich, określenie profilu pisma, jego tematyki i linii politycznej, 
rodzajów stosowanych form dziennikarskich, poznanie języka.

Niezbędne są jednak dalsze badania i wytrwałe poszukiwania, gdyż w 
bibliotekach i archiwach krajowych i zagranicznych, ukryte wśród kloc­
ków i rękopisów, znajdują się zapewne, w  oryginale czy w kopiach, nie 
dostępne jeszcze dzisiaj egzemplarze. Odnalezienie ich, uzupełnienie po­
siadanych materiałów pozwoli wyjaśnić wiele kwestii i dokładniej opra­
cować ten tytuł, nie znany do niedawna jeszcze zupełnie bibliografom 
i historykom prasy.

ANEKS

WYKAZ ODNALEZIONYCH EGZEMPLARZY „WIADOMOŚCI CUDZOZIEMSKICH 
EKSTRAORDYNARYJNYCH Z POCZTY CESARSKIEJ” (1686—1689)

1. „Awizy Różne Cudzoziemskie z Poczty i Ekstraordynary jne  o Wziętej Budzie. 
Z K rakow a 14 Septem bris 1686”. 2° s. nlb. 2.

Estr. —
Egz.: B J 311247 St. Dr.
Mikrofilm: BN Mf. 8303 

. 2. „Z K rakow a 21 Septem bris 1686. Relacja Rzetelna i Opisanie Sposobu, przez 
Który Ekspugnow ana Forteca Buda od Wojsk Cesarza Jego Mości”. 2° s. nlb. 2.

Estr. XXVI 205.
Egz.: Bibl. Kórn. PAN P.310152
Mikrofilm: BN Mf. 45159
3. „Z K rakow a 19 Octobris 1686. Relacja, Jak im  Sposobem N abyta Je s t F o rte ­

ca Sławna i Potężna Neapolis Rom aniae in Regno Moreae od A rm ady Weneckiej, 
Tak Morzem Jako i Lądem 29 Augusti 1686, Tudzież Jako Się O dprawiła z Sera- 
skierem  pod Tąż Fortecą Oraz Inszych Wiadomości Cudzoziemskich Opisanie”. 2° 
s. nlb. 2.

Estr. — ■
Egz.: BUW 4.23.1.151 adl.
Mikrofilm: BN Mf. 30225
4. „Z K rakow a 2da N ovembris 1686. Relacja i Opisanie, Jak im  Sposobem Te­

raz Świeżo Opanowali W enetowie w  Dalm acji Fortecę N azw aną Scyn, pod D yrekcją 
G enerała Cornara, Tudzież Inne Wiadomości Cudzoziemskie”. .

Estr. '— '
Egz.: BUW 4.23.1.151 adl.

40 К . Z a w a d z k i ,  Nieznane gazety z  lat 1696— 1705 w  zbiorach Biblioteki 
Narodowej,  „Rocznik Biblioteki Narodow ej”, t. 2, 1966, s. 433—458.
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Mikrofilm: BN Mf. 30226 .
5. „Z Krakow a 9 Novembris 1686. Awizy Różne Cudzoziemskie”. 2° s. nlb. 2,
Estr. VIII 397
Egz.: BUW 4.23.1.151 adl.
Mikrofilm: BN Mf. 30227 '
6. „Z K rakow a 23 Novembris 1686. Relacja o Zniesieniu Turków  Cztery Mile

od Szegedynu przez Wojska Cesarskie, Także o Poddaniu Się Tej Fortecy, o D osta­
niu Fünfkirchen, o Wziętym Siclosie i Dardzie i Inne Cudzoziemskie Wiadomości’’ 
2° s. nlb. 3.

Estr. —
Egz.: BUW 4.23.1.151 adl.
Mikrofilm: BN Mf. 30228 "
7. „Z K rakow a 14 Decembris 1686. Wiadomości Różne Cudzoziemskie”. 2° s. 

nlb. 2.
Estr. —
Egz.: Ossol. Cz—1521—IV adl.
Mikrofilm: BN Mf. 25011
8. „Wiadomości Cudzoziemskie Ekstraordynary jne z Poczty Cesarskiej. Z K ra­

kowa 28 Iunij 1687”. 2° s. nlb. 2.
Estr. —
Egz.: Ossol. Cz—1522—IV adl.
Mikrofilm: BN Mf. 25012
9. „E kstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości. Z K rakow a 30 A ugu­

sti 1687. Początek Relacji o Wiktorii, K tóra się S tała Nad Nieprzyjacielem od 
Wojsk Cesarskich za Pomocą Boską pod Siclosem Die 12 A ugusti”. 2° s. nib. 2.

Estr. —
Egz.: Ossol. Cz—1523—IV adl.
Mikrofilm: BN Mf. 25013
10. „E kstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości. Z K rakow a 6 Sep­

tem bris 1687”. 2° s. nlb. 2.
Estr. —
Egz.: Ossol. Cz—1524—IV adl.
Mikrofilm: BN Mf. 25014
11. [Ekstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości. Z K rakow a 13 Sep­

tem bris 1687.]
Estr. —
Egz. nie odnaleziony
12. „E kstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości. Z K rakow a 20 Sep­

tem bris 1687”. 2° s. nlb. 2.
Estr. —
Egz.: Ossol Cz—1525—IV adl.
13. [Ekstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości. Z K rakow a 27 Sep­

tem bris 1687.]
Estr. — '
Egz. nie odnaleziony
14. „E kstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości. Z K rakow a 4ta Octo­

bris 1687”. 2° s. nlb. 2.
Estr. —
Egz.: Ossol. Cz— 1526—IV adl.
15. „Ekstraordynaryjne z Poczty Cesarskiej Wiadomości. Z K rakow a 11 Octobris 

1687”. 2° s. nlb. 2.
Estr. — '
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Egz.: Ossol. Cz—1527—IV adl.
16. „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty E kstraordynary jne j Cesarskiej. 

Z K rakow a de Data 24 Ianuarij l ’688”. 2° s. nlb. 2.
Estr. —
Egz.: Ossol. Cz—1528—IV adl.
Mikrofilm: BN Mf. 25018
17. „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty Ekstraordynary jne j Cesarskiej. 

Z K rakow a de D ata 31 Ianuarij 1688”. 2° s. nlb. 2.
Estr. —
Egz.: Ossol. Cz—1529—IV adl.
Mikrofilm: BN Mf. 25019 '
18. „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty E kstraordynary jne j Cesarskiej. 

Z K rakow a de Data 13tia M artij 1688’*. 2° s. nlb. 2.
Estr. —
Egz.: Ossol. Cz—1530—IV adl.
Mikrofilm: BN Mf. 25020
19. „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty Ekstraordynary jnej Cesarskiej, 

Z K rakow a de Data 20 M artij 1688”. 2° s. nlb. 2.
Estr. — .
Egz. Ossol. Cz—1531—IV adl.
Mikrofilm: BN Mf. 25021
20. „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty E kstraordynary jne j Cesarskiej. 

Z K rakow a de D ata 25 7bris 1688”.
Estr. X X X II 415.
Oryginał nie odnaleziony; odpis: PAN Kr. rkps 645 s. 200—213.
Mikrofilm: BN Mf. 39245
21. „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty E kstraordynary jne j Cesarskiej. 

Z K rakow a de D ata 1689 16 Iu lii”.
Estr. —
Oryginał nie odnaleziony; odpis: PAN Kr. rkps 645 s. 241—247.
Mikrofilm: BN Mf. 39245
22. „Wiadomości Różne Cudzoziemskie z Poczty Ekstraordynary jne j Cesarskiej 

de D ata 5 Novembris Anno 1689” .
Estr. —
Oryginał nie odnaleziony; odpis: PAN Kr. rkps 645 s. 259—265 
Mikrofilm: BN Mf. 39245


